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Rok IV. 


CENA FBENUMERATY: 

We Lwowie mMiesięczinu 103 kk, 2 dostawą 
du domu 115 Mkz., na prowineyi 1%W Ka. 
za granicą 150 Мк. 

LENA уь 4665 
Ogloszenia micjsęowe (Iwowsk)6) ка 1 wiorsa 
nonpacuil, а Жк. „Nudezłane 1 Nekrologi" 
15 ür.. na L kolumuia 5u Mk., przed kio- 
шка 80 ik.,rpo „rouica » komunikaty 26 Mk. 
Urosue Lyłowzenta ża utówo Ż МК, 

Ө łosronia zamiojucowa (puca lwowskie) za 
1 wi rsa nonza.ml. о К, vaduslane | nzkro- 
log ls Mi. па 1, kolume 60 Mk., przod 
kromką 40 Mie ро krutnca 1 bomuuikaty 
Зу Mk Urobuu CGyłoazania za atowo 2 Mk. 
Paski па koluninacu tekstowych po couis 
„Nadegłanagu*. 

Ogłoszenia па 118421014 1 aw ota o 50 prac. 
drużej. (Mowery Dsennica Lud, są anUdat. ). 


kitu 221, | Aćmia. Lwów, ul Syksiuska 21, 


Cena pojędyu. sgen. na gw pzp. 
całym 00426 Рози 4 W Кр, 


Apoliczkowanie posła endeckiego w Sejmie. 


Na widnokręgu politycznym. 


W świecie politycznym zapanowała. jakaś 
martwota, przemęczone codziennymi troskami 
społeczeństwo straciło niedawną jeszcze wra- 
żliwość na przewalającz się codziennie brze- 
mienno wypadki polityczne. Dziś nie interesują 
już plotki i intryżki, kołportowane przez redago- 


waną po polsku amerykańską gazetę, nawet nikt 


nie reaguje na ujadania szczeniąt endeckich, 
ho to wszystko nie warte kopnięcia. 

Społeczeństwo oczekuje dziś dwóch rzeczy, 
mianowicie, aby ciągle inny termin podpisania 
pokoju zapowiadające proroctwa nareszcie się 
spełniły i aby zadecydowały się losy Górnego 
Sląska. Te dwie ważne kwestye, od których za- 
leży z jednej strony ustalenie stosunków na 
wschodzie, z drugiej zagojenie jątrzącej rany u 
granic zachodnich przygniatają swym ogromem 
wszystko. A co z tem najściślej się wiąże, u 
niezależnienie całokształtu polityki od ohoej de- 
cyzyi. która dziś podminowuje życie gospodar: 
uła» i stwarza katastrofalna niepewność stosun- 
ków. Wobec tych nieodpowiedzianych pytań na 
drugi plan schodzą dyskusye programowe w Sej- 
mie, naprawdę nikt nie jest zbyt ciekaw, co to 
lub owo stronnictwo o swym stosunku do rzą- 
du mówi, gdyż i sam rząd, oskubany z wiszelkich 
indywidualności pcha codzienną taczkę swego 
Żywotą i oczekuje w niepewności, co mu przy- 
niesie niewiadome jutro. 

Zagadnienia polityczne o międzynarodowym 
charakterze stoją też w najściślejszym związku 
z naszą sytuacyą  gospodarczo-aprowizacyjną, 
która weszła w fazę krytyczną, a ponieważ wszel- 
kie, nieudolne zresztą, próby przeciwstawienia 
się rozwydrzeniu goniących za bogactwami po- 
zostały bez rezultatu, zniechęcenie zapanowało 
i na tem polu. 

Ze strony posiadających i ze strony rządu 
odzywa się jeden wyraźny głos, mianowicie we- 
zwanie, aby przetrwać przednowek, który jest 
najcięższym, i może ostatnim po tak długiej ni- 
szczycielskiej wojnie. Ale najłatwiej wołać o 
przetrwanie tym, którzy mają wszystkiego» dość. 
Łatwo przetrwać wzbogaconej wsi, łaiwo tym, co 
w miastach gromadzili majątki, gdy inni żyli w 
skrajnej nędzy, albo kalectwo znosili do domu. 
Trzeba bowiem czynić wszystko, aby głodnym 
masom przetrwanie umożliwić i tej woli dopa- 
trzeć się trudno. 

Weszliśmy w fazę zaostrzania się niebezpie- 
cznych konfliktów, które czekają wkraczania 


m m m -ap , . 
Autonemia dla mniejszości narodowych 
WARSZAWA. (tel. wi.) 22. lutego. Jeduo z wiel. W praktyce wnioski te zimierzają do tego, aby zape- 
kich stronnictw sejmowych (prawdopodobnie Piastow_ wnić pelia autonomię кигиз, oświstową і go- 


cy) postawili w sejmie szereg wniosków о uregułowa- 
nie sprawy narodowościowej w Galicyi wschodniej. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 22. lutego. W niedzićlę, 
odbył się tu Zjazd centralnej sekcyi maszynistów 
Zaw. Związku kolejarzy, na którym prokiamowazia 
strejk. Termin зігеўси nzależajomo od Uacyzył Ko- 


cpodarczo- polityczną mniej: 


szościom nerowowymn w 
Galicyl wach. 


Odroczenie strejku kolej. do 7 marca 


mitełu wykonawczego, który — jak już donieślis- 
my — stoi na stanowisku, że należy czekać na vd- 


powiedź rządu do pierwomie wyznaczonego terini- 
rzą t. j. Чо 7. perea 


Spoliczkowanie posła endeck. w Sejmie 


WARSZAWA. (iel, wł.) 22. lutego. Na dzisiejszem | posła Rząda (emdeka) Poseł Rząd w kuluarach pod- 
posiedzeniu sejmowem роз Łagórski rełerowal spra- | szedł do p. Zegórskiegj № лорі mu wyrzuty, przyczem 
wę skandalów bankowych. omawiając poruszoną przeż | репа! go w pierś. 
nas sprawę mieprzyjmowania przez banki pożyczki| Zzgórski w cdpowielzi ne to, spoliczkowa 

| polskiej pod zastaw. W przemówieniu swem wymie- Rząds. 
[mił Bank stowarzyszeń spółdzielczych i jego dyrektora | 
E ACC FEST OORZTEK УЫ.) АНЫНА a 
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Aresztowanie dyrektorów Banku ku 
piectwa polskiego. 


WARSZAWA. (tel wł.) 22. lutego. Minister spra- |towani zostali trzej dyrzttorowie Боски їгїт 
wiedliwości, Nowodworski zakomunikował, że ares. - | polsklegn: Mazurkiewicz, Zatcher 1 Zmieni, 
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Nowy skandal bankowy. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 22. lutego. „Robotnik“ | WARSZAWA. (Pat.) 22. lutego. Biuro prasowe 
podaje znowu senzacyjną aferę Banku kupiectwa pol- | ministr. spraw wojsk, komunikuje: Na interwencye 
skiego. Ministerstwo wojny złożyło w tym banku kół rządowych w Radzie nadzorczej Banku kupiectwa 
akredyltywę na 300 milionów marek, celem wypła-' polskiego przedsięwzięte zostały niezbędne kroki, ce- 
cenia ich niejakiemu Rydzewskiemu za dostawy róż-,lem zabezpieczenia praensyi skarbu państwa. Nad 
nych artykułów wojskowych. Rydzewski dostaw nie wypełnieniem zobowiązań Banku względem ministr. 
wykonał. więc ministerstwo zażądało zwrotu 300 mi-'spraw wojskowych czuwa powołana w drodze urzę. 
lionów. Okazało się, że Bank tych pieniedzy nie ma, dowej komisya międzyminisieryałna. 
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Składajmy fundusz na plebiscyt! 
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sunęh termin proklamowania strejku. Wprawdzie| сеј. wyliczać je tutaj jest niepodobieństwem. 


łagodzącego pośrednictwa czynników rządowych, |nikt nie zaprzecza słuszności postawionych po- 
jeżeli się nie chce doprowadzić do groźnych |stulatów, ale minister Jasiński który widocznie 
wstrząśnień. Nad h. królestwem wisi oddawna wi- | wybrał sobie ten wiasnie moment na próbę sił, 
dmo strejku robotników rolnych z powodu pm- liczy, że złamie związek prac. kolejowych. A- 
wokacyi obszarników, zrywających zawarte штпо- Іе ta próba jeden na pewno będzie miała sku- 
wy i którym uśmiecha się mile przez nich wspo-|tek, że wpędzi państwo w anarchię, wobec któ- 
minany nachaj kozacki, obficie używany nie tak rej dzisiejsze stosunki są rajem. 


i odmówił wypłaty. 


dawno do rozplątywania wszelkich zagadnień 
społecznych na wst. 


Do tego dołącza się trzeci konflikt, w prze- 
! myśłe naftowym, który obejmie wielką połać kra- 


Drugi, to prowadzona od miesięcy akcya ju. bo miliarderzy ropni zazdroszczą robotni- 


kolejarzy, kiórzy chcąc dać czas rządowi na speł- 
nienie postawionych żądań już poraz trzeci prze- 


kom „wygórowanych“ zarobków. 
| Konfliktów podobnych jest znacznio wig 


Nie potrzbujemy dodawać, że robotnicy nie 
rwą się do strejków, złożyli tego niezliczone 
dowody, musi jednak druga strona okazać dobrą 
wolę. żądamy jej przedewszysikiem od rządn. 
Ze względu na plebiscyt, ze względu na możność 
zawarcia pokoju jest obowiązkiem rządu stwo- 
rzyć klasie pracującej możność przetrwania” cię- 
żkiego okresu. Na kolejach leży to hezpośrednio 
w ręku rządu, w innych konfliktach wpływ rzą- 
du na kapitał jest decydujący. Zerwać z taktyką 
prowokowania mas! 

Osuzegamy póki jeszcze nie jest zapóźnoł 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z SEJMU. 


Votum ufności dla rządu uchwalone. 
WARSZAWA, 22. 2. (Pat.) Po otwarciu po- podać do wiadomości ich wynik (brawa). Na- 
siedzenia p. Marszałek oznajmił o zwolnieniu stępnie przechodzi mowca do omówienia spraw 
przez Naczelnika Państwa ministra rolnictwa i budrżetowych, długów zagranicznych i prać o- 
robót publicznych p. Poniatowskiego i powie-, koło zestawienia dochodów i wydatków. Со do 
rzeniu mu dalszego sprawowania funkcyi do |niodomaqah aprowizacyjnych, to rząd podjął e- 


і 


chwili zamianowania następcy. 

Po krótkiej dyskusyi pomiędzy p. Barlickim 
4 Marszałkiem w sprawie paszportów na wy- 
jazd do Wiednia dla 3 posłów, członków PPS. 
przysiąpiono do dalszej rozprawy nad oświad- 
czeniem prezydenta ministrów. 

Р. ks. Madej wytyka usterki w administracyi 
wewnętrznej, mówi o niezadowoleniu wśród mus 
łorolnych i bezroinych. 

Mówca omawia następnie obszernie sprawę 
Sląska tieszyńskiego, Spiszą i Orawkr i dochodzi 
do wniosku, że obecnie najważniejszem postu- 
latem jest uzyskanie Jaworzyny spiskiej, która 
została oddzielona od 13 gmin spiskich, przy- 
łączonych do Polski. W ostainich kilkunastu ty- 
godniach udało się Czechom wyłudzić od ludno- 
sci spiskiej 12.000 podpisów domagających się 


od rady ambasadorów zwrotu Spisza i Orawy | 


pod jarzmo czesko-słowackie. 

Р. Gryntraum poruszył sprawę żydowską, 
poddając ją obszernemu omówieniu. Mówca do- 
maga się w myśl traktatu wersalskiego uznania 
narodowości żydowskież i praw mniejszości na- 
rodowych. 

Zabiera głos prez. ministr. Witos: W dysku- 
syi nad oświadczeniem podnoszono niektóre ża- 


rzuty i wątpliwości, co do których chcę dać! 


wyjaśnienia. Pewne zaniepokojenie wywołane zo 
stało przewlekaniem się układów pokojowych 


nergiczne starania, ale jasną jest rzeczą, że w 
obecnych warunkach nie był i mie będzie w moż- 
ności w najbliższej przyszłości uczynić zadość 
wszelkim postulatom, które mu się stawia. Ma 
pełne zrozumienia dla potrzeb funkcyonaryuszy 
państwowych, lecz musi stanowczo oświadczyć, 
|2е żądunia ich mogą być uwzględnione tylko 
tak daleko, jak na to pozwolą zasoby państwa, 
Współdziałanie społeczeństwa z rządem jest ko- 
niecznie pożądane. Nie chcę wytaczać żalów, po- 
czuwam się jednak do obowiązku zaznaczyć, że 
znalazło się stronnictwo, które domagało się 
od rządu słusznie bardzo wiele, a równocześnie 
wszelkimi sposobami starało się obniżyć jego 
powagę nietylko w kraju alv i zagranicą. (głosy 
to skandal). Wyrażenie ufności dla rządu nie 
może wcale być traktowane jako koncesya ze 
strony Sejmu і sprawa musi być postawiona jasno. 

W głosowaniu przyjęto obio części rezolucyi 
p. Fedorowicza wyrażająco zaufania dla rządu. 

P. Zagórski motywował nagłość wniosku w spra- 
wie bojkołowania pzpłerów pożyczki państwowej 
przez Bank warszawski, 

Po wniosku w sprawie wekwizycy mieszkań р. 
Lutosławski uzasadnia «nagłość wniosku w sprawie 
grożących nowych intryg międzynarodowych prze- 
cjw Polsce w sprawie plebiscytu na С. Śląsku, 

Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa rząd, aby stanowczo domagał się 


w Rydze. Stwierdzam, że tylko opór delegacyi ustalenia płebiscytu na G. Śląsku, najpóżniej na dzień 
czy rządu sowietów udaremnił zakończenie ro-' 20. marca b. r, aby w razie sprawdzenia się pogło- 
kowań w pierwszej połowie lutego, jak się na sek o zamiarach odroczenia plebiscytu albo zmiany 
to zanosiło. Rząd nasz unika wszystkiego, coby | jego wyników przez jednoczesne głosowanie emigran. 


mogło utrudnić lub opóźnić zawarcie pokoju, 
nie może jednak odstąpić od swoich słusznych 
i sprawiedliwych żądań. (brawa). Wedlug osta- 
tnich wiadomości punkt martwy został przezwy- 
creżony i rekowania posunęły się znacznie na- 


tów jak najuroczyścej zaprotestował i cdmówił zgo- 
dy Rzeczyposp na podobne krzywdzące postano- 
wienia. 

Nagłość 1 meritum wulosku przyjęto fedaomyśl- 
nie. Następne posiedzenie w piąiex o godzinie 3'30 


przó/ i zapewne w niedługim czasie będę mógł | po południu 


Rokowania ryskie, 


KONFERENCYA 2 KRASSINEM. 


RYGA. 20. lutego. Dziś rozpoczęła się kon- 
ferencya przewodn. delegacyi polskiej wice-mini- 
stra Dąbskiegp i ministra Sseczkowskiego z przyby* 
iym do Rygi przejazdem z Moskwy do Londynu 
Krassen. W naradzie brał również udział Joffe. 
Konterencya — jak informują w kołach delegacyi ma 
mieć charakter decydujący dla sprawy uficształtowa- 
nia się stosunków polskto+ rosyjskich. Obie strony przy. 
pisują jej doniosłe znaczenie polityczne. 

W ciągu pierwszej godziny Krassin sondował 
przedstawicieli Polski co do opinii w zawiłych spra- 
wach traktatowych. Następnie zawiązała się luźna 
rozmowa w Sprawie ewentualnych przysrtych sto- 
stmków ekonomicznych i handłowych Polski 1 Ro» 
с ано сеш х КС c 


sy. Naogół wskazywano pomyślne perespextywy 
dla Połsia i alkcentowano pokojowe tendencye Козу! 
sowieckiej. 

Mówił przeważnie 
się rzadko. í 

RYGA. 20. lutego. godz. 2150. Krassin przyje- 
chai do Rygi z Łomowem-Opokowem, wiceprezesem 
najwyższej rady gospodarczej, który weźmie udział 
w rokowaniach pokojowych w zakresie odszkodo- 
wań 


sam Krassin. Joffe wtrącał 


Objawy zewnętrzne wskazują па to, iż nicbawem 
spodziewać się należy szybkiego rozstrzygnięcia 
spraw zasudniczych, ewentualnie i ukończenia prac 
delegacyi wogóle. 
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Uchwały Zjazdu robotnik. budowlanych 


KRAKÓW, 22 lutego (Pat.). Na zjeździe związku | wają tragicznie brak mieszkań narażając w ten 
robotników budowlanych dnia 21 bm. powzięto !sposób rodziny na choroby zakażns I na ogólny 


rezolucyę oplewającą: Ruch budowlany. poista- 
wa dobrobytu i rozwoju miast zamarł zupelnie 
z chwilą wybuchu wojny świ:towej. Tysiące 
robotników budowlanych giną w nędzy nie ma- 
jąc możności zarobku z powodu zastoju budo 
wlanego, dziesiątki tysięcy mieszkańców przeży- 


spadek zdrowotności. Zjazd zwraca się do rządu, 
aby jak najprędzej i jak najenergiczniej zajął się 
kwestyą odbudowy miast a tem samem dał 2-е 
trudnienie tysiącznym rzeszom oczekującym pra- 
cy, które pogrążone są w niedostatku i rozpaczy. 
— ete F 
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Traktat polskorfrancuski. 


PARYŻ. (Pat) 22. lutego. Havas. Układ fran- 
cusko- polski głosi na wstępie, że oba rządy w je- 
«:nakim stopniu troszcząc się o to. ażeby przez utrzy- 
«manie w mocy traktatów wspólnie podpisanych, ja- 
koteż tych, które będą podpisane w przyszłości, za- 


nę terytoryów cbu państw i Svzajemnych Inter'zów po- 
litycznych a także skoordynować swoje pokojowe 
wysiłki, zawierają układ nas.ępujący : 

Oba rządy obowiązują się porozumiewać w 
sprawach peltyki zegrumicznej, iuter.sujących cba 


pewnić pokój w Europie oraz bezpiaczeństwjo і орго. | państwa а dotyczących uregulowania siosunków mię- 
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dzynarodowych w duchu traktatów i zgodnie z ukła= 
dem Ligi narodów. Oba rządy będą się porozumie- 
wały, co do wspólnej akcył wzajemnej pomocy pod 
wzęiędcm exzowomiczaym. W tym esla będą dodatko- 
wo zawarte specyalae układy oraz konwencya han- 
dlowa. W razie gilyby oba państwa Mb jelno £ nich 
zostaśo zaatujcowane, nie zprowoicowawszy асби oba 
rządy porozianieją się w celu obrony swoich tery- 
toryów oraz słusznych swoich interesów w granicach 
określonych na wstępie. Oba rządy obowiązują się 
porozumiewać przed zawarciem nowych układów do- 
tyczących ich politysi w Europie środkowej i weckho- 
duiej. Proce nad zawarciem specyzlnych układów 
wymienionych w punkcie drugim dobiegają końca i 
zostaną w najbliższym czasie podpisane. 
- — o Ф —— 


варан TE лс DET. CEFER A 
Czesi dostali okolice Borysławia ? 


Kieprawdopodobna wiadomość 

PARYŻ 20 lutego. Czeski minister spraw 
zagranicznych Benesz, w rozmowie z przedsta 
wicielem Agence Edonomique oświadczył dosłos 
Wwnie co nastepuje: 

„Eksploatacya terytoryów naftowych w Gali- 
eyi jest bardzo obiecująca. Co do tej części 
okolicy galicajskiej która zcstała nam przydzie- 
lona dokoła Borysławia (autour Boryslaw) Fran- 
(ўз może liczyć na naszą życzliwą wspołczyn- 


nuáć. 
—000— 
[олсыз я = жо чке үнс че PTE PETZ CY ŻYD 


Со się 02їеј w Patersburgu. 

BERLIN. (Polhręss). Otrzymano {п wiadomość 
ze Sztokholmu, iż wobec posiawy zbuntowanych mis 
rynarzy kronszladzkich w Petrogrodzie ogłoszona 
stan wyjąlkowy. Cała władza w mieście jwrzeszła 
w ręce dowództwa wojennego. 

HELSINGFORS. (Polpress). Domoszą tu z Wybe < 
pa, że 18. b. m. po poł w Ое, Kuoxalm i innych 
punktach pogranicznych położonych o kilkadziesiąt 
kilometrów od Petiogradu, słychać było trwającą 
przez parę godzin strzelaninę armatnią. Pociąg, któ” 
ry miał nadejść do Wyborga od strony Peirogioda 
jak zwykła, o 104 wieczór, nie nadszedł. Nazajutrz 
przybyło do Wyborga kilku pogranicznych handla 
rzy fińskich, którzy opowiedzieli, że 1i-go w południe 
zbliżyły się do Petrogrodu oddziały zbuniowanych 
marynarzy kronsztadzkich. Przeciw nim wysłano puł- 
ki świeżo nadesłane z Moskwy. Z obydwóch stron 
rozpoczęto kanonadę. Wyników walki przybyli nie 
wiedzą, stwierdzają tylko, że w trakcie walki wyf 
Босо pywatanie w samym Poętgradzie. Powstań: 
cy opanowali podobno stacyę telsfoniczną i elekiryG 
czną i cały szeieg lokali urzędowych. Dodatkowo 
otrzymano z Wyborga niestwierdzoną wiadomość, 
że został zmaałordowiuy dyutator Pocrut.rati Zia 
mowijew, 
Оа Ини и Б „д шш 


SEJMIKI WOJEWÓDZKIE. 
WARSZAWA. (tel. wł.) 22 lutego. Prezydyum 
Rady ministrów wniosło do sejmu ustawę w sprawie 
delecgacy! rad miejskich do sejmików wojewódzkich. 
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“PODRÓŻE DYPLOMATÓW. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 22. lutego. Sapieha i 
Sosńkowski we czwartek wracają do Warszawy. W. 
sobotę wyjedzie Sapieha do Bukaresztu, i 

WARSZAWA. (tel. wł.) 22. lutego. Steczkowski 
dzisiaj przyjechał do Warszawy. Krassin wyjechał 
wczoraj z Rygi do Berlina. 

—- 2000 — 


ROZRUCHY GLODOWE МА SPIŻU. 


PRAGA. (Ра!) 22. lutego. Osegdaj przyszło w 
w miejscowości IKompach na Spiżu do krwawych 
rozruchów robotniczych z powodu sytuacyi аром 
zacyjnej. Robotnicy miejscowi rozgoryczeni przydzia- 
łem kukurudzy zaatakowali tamt. urząd aprowizu- 
cyjny, przyczem przyszło do krwawych starć z Хат: 
darmeryą, W czacie siarć zginął pewien inżynier, 
urzędnik Kkomisaryatu, który starał się uspokoić ro- 
botników. Ponadio zraniono 12 robotników, z któ- 
rych 3 dziś zmarło. Ze sąsiedniej wsi nadciągnęli z 
pomocą walczącym robotnikom ich kcledzy, zostałą 
jednak zatrzymani przez oddziały wojskowe, 


—— 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Odplywająca fala. 


Wojający bolszewizm wybrał się na podbój, danie redakcyi „Humanite”, którą kierował o- 


socyalistycznej Europy, kierowana z Moskwy 
propaganda usiłuje rozbić zasłużone w życiu kla- 
sy robotniczej oryanizacye. Miraże rewolucyi ro- 
ssyjskiej swym blaskiem oślepiły początkowo re- 
wolucyjny proletaryat zachodu, ale szybko przy- 
chodzi otrzeżwienie. е 

Największe wrażenie zrobiło opanowanie | 
przez komunistów zjazdu socyalistów francu- 
skich, gdzie byli oni tak pewni zaniku ѕосуа- 
lizmu, że przed kongresem pisali: 

„Nie będzie rozłamu, najwyżej odejłą nie- 
którzy wodzowie'. Istotnie — pisze tow. Nie 
dziaikowski, który świeżo wrócił z Francyi — 
Wodzowie doświadczeni, wypróbowani w walce 
wodzowie odeszli. Aliści opustoszało hez nich 
ognisko starej organizacyi. Wodzowie odeszli bo | 
wien nie sami: zabrali ze sobą myśl socyali- 
styczną i.. robotników. Przemysłowe okręgi pół- 
nocy w olbrzymiej większości zerwały z grupą 
komunistyczną. Najpotężniejsze syndykaty wy- 
stąpiły przeciwko niej publicznie. Starzy towa- 
rzysze, od lat trwający w szeregach, nie chcą 
nic słyszeć o nowych władcach dawnej partyi. 
Z dniem każdym staje się rzeczą coraz jaśniej 
szą, że francuska klasa robotnicza, stojąc wobec 
konieczności wyboru między socyalizmem a ko- 
munizmem, wybrała socyalizm. W ciągu pierw- 
szych dwóch tygodni stycznia wykupiono 40.000 
kegitymacyi partyjnych z sekretaryatu socyali- 


statnio Marcel Cachin, w inne ręce, deputowany 
Ernest Lafont znajduje się już pod sądem раг- 
tyjnym, „oczyszczanie“ trwać będzie nadal, acz: 
kolwiek Longueta. i Renaudela zabrakło we 
wspólnych szeregach. 

Wypadki francuskie wywarły wpływ bez- 
pośredni na socyalistów włoskich, w pierwszej 
linii na Serratiego. 

Ostatecznie rozłam włoski doprowadził do 
usunięcia się z III. Międzynarodówki przeszło 
2/8 stronnictwa, owacye zaś, jakie spotkały Tu- 
ratiego, kierownika prawicy, mówią same za 
siebie. W tym samym mniej więcej okresie par- 
tve hiszpańska i szwajcarska postanowiły nie 
przystępować do Moskwy. Na całym zachodzie 
odczuwać się daje ochłodzenie zapałów komu- 
nistycznych, rośnie i wzbiera nieufność do prak: 
tyk urzędującego gdzieś za murami Kremla ko- 
mitetu Zinowiewa. 

„Такіука tych Tudzi” — mówił o komuni- 
stach jeden z wybiinych towarzyszy francuskich 
— „przeraża swoją bezwzględnością, swym bra 
kiem wszelkich skrupułów moralnych. Oszczer- 
stwo, obelgi świadomie kłamliwe — to broń, 
używana codziennie. Ile spustoszeń dokonano 
w ciągu dwóch lat ostatnich w sercach proleta- 
тузлу!“ I z jaką — dodajmy — zimną krwią 
dokonywano rozbicia potężnych, zbudowanych 
wysiłkiem tysięcy, organizacyl robotniczych! Z 


stycznego. Cała prasa prowincyonalna stanęła | jakim spokojem niszczy się dorobek twardej pra- 


po stronie koanąresowe, smucjszości 

Со ważniejase, ocryściła się w dużym stop- 
niu atmosfera, panująca poprzednio w ruchu. 
„Jesteśmy oswobodzeni nareszcie" — mówił do 
mnie Leon Bium, jeden z najciekawszych umy- 
słów Francyi socyalistycznej — „ód przewagi 
ciemnoty, arogancyi i brutalstwa'. Działacze po- 
lityczni i zawodowi, mówcy i publicyści ode- 
tchnęli pełną piersią; przestała ciążyć nad nimi 
nieustanna, zazdrosna kontrola oficyalnych i pół- 
oficyalnych agentów Moskwy; przestano ich 
szpiegować we własnych szeregach, dopatrywać 
się w każdem słowie, w każdym geście ukrytej 
myśli oportunistycznej, grozić co chwila rozła- 
mem, denuncyacyą oszczerczą wobec mas robot- 
niczych, oskarżeniem publicznem © zdradę ге. 
wolucyi rosyjskiej. W dodatku wewnątrz obozu 
komunistycznego wre już walka zacięta pomię- 
dzy frakcyą Frossarda i Cachina, a „wypróbo- 
wanymi' z pod znaku Borysa Suwarina. Ci o- 
statni zarzucają pierwszym „wrodzony oportu- 
nizm", chwiejność i t. d. Na kongresie federa- 
cyi Sekwany zgłoszone zostały wnioski o od- 
Г аата Тего AE 


W. RAORT. 


ZH CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 
Przychodziłyście do mnie pieściwe i dobre 
gdy wszysiko dyszało mordem i krwia.) gdy trze- 
było schia drogę torować bagnetem wśród 
drgających ciał ludzkich. 

Nachodziłyście mnie z grandezzą nieskoń.- 
czonej dumy gdy mi dano miotłę do ręki i kap 
zano zamiaiać podwórze koszarowe. 

Przy chodziłyście do mnie obojętne i bezkry- 
tyczne gdym się borykał w ciężkiej walce ze 
sobą samym... 

O myśli moje szalone... 

* є > 

Nie wiem czemu, ale stanowczo podejrzywa- 
łem owego warjata, że wcale nie był warjatem. 
Dporczywie trzymałem się tej my% i do dnia 
dzisiejszego nie mogę uwierzyć w obłąkanie о- 
wego człowieka. 

Ów jeden błysk w .oczuch warjata gdy rzu- 
cil w -naszą stronę bucikiem, miał w sobie tyle 
złośliwej ironji i tyle drgających iskierek pu- 
stej wesołości, że zneutralizowały ów późniejszy 
błędny wyraz jego oczu. Nie mówią już o wy- 
razie jego oczu w chwili „gdy pukając do drzwi 
z Kędzierskim, odwróciłem na chwilę głowę w 
'jego stronę. Całe zresztą jego exterieur, chytra, 
gładko wygolona twarz, z fantazyą zawiązany 
krawał na szyji i ubranie nienajgorzej skrojone, 
a świadczące о pewnej pretensjonalpości do © 


oy całych pokoleń! „W. паз) nieubiaganaj bez- 
względności jest wielkość!” — wołał na К. 
rymś wiecu paryskim Vaillant - Couturier, typo- 
wy „socyalista wojenny”, bez wiedzy, bez zna- 
jomości ruchu, pełen poezyi, deklamacyi i tu- 
petu. Być może. Ale „wielkość“ ta należy do 
gatunku sławy Herostratesa, równie „bezwzględ- 
пут“ bywa osioł, kiedy go zamknąć w sklepie 
z porcelaną. Co mówić zresztą o porcelaniel 
Komuniści potrafili rozbijać żelazne w swej 
spoistości syndykaty zawodowe, w umiejętności 
łamania sił klasy robotniczej prześcignęli o wie- 
le naszych najbardziej zaciętych i zdolnych wro- 
gów klasowych. < 

I wiecie, gdzie tkwi źródło dzisiejszego nie- 
powodzenia komunistów? Właśnie w owej tak- 
tyce rozbijania.. Usilne, systematyczne łamanie 
organizacyi prędzej czy później zaufanie to o- 
słabia, pomniejsza, niszczy.. 

Niektórzy „bolszewizujący” socyaliści li- 
czyli naiwnie, że złoty most zgody połączy ze 
sobą Wiedcń i Moskwę. W ich rozumieniu przy- 


gotowana na 22 lutego konferencya międzyna- 


był warjatem. Ja 
oprzeć się nie mogłem. 

Widocznie postanowił za wszelką cenę u- 
chylić się od obowiązku bronienia „ojczyzny 
i kroczył po tej linji z nieubłaganą konsekwen- 
cją i żelazną wolą. 

Nie wiem, z jakiego powodu dostał się do 
aresztu; daszedł widocznie jednak do przeko- 
nania, że areszt w niczem mu nie pomoże w a 
branej drodze, więc począł nas niepokoić, ra- 
dując się w duszy, że alarmujemy straż i zwra- 
camy na niego uwagę, jako na złośliwego wa- 
ryata. Znał widocznie znakomicie metody symu- 
lowania przy wojsku, gdyż usiłował wpoić we 
wszystkich przekonanie, począwszy od swego 
najbliższego otoczenia, a skończywszy na leka- 
rzach, że jest istotnie warjatem. To była jedyna 
właściwa metoda symulacji przy wojsku. 

Znałem ludzi zupełnie zdrowych, którzy z 
maestrją udawali obłąkanie do tego stopnia, że 
często wyprowadzali w pole najlepszych lekarzy- 
psychjatrów. 

„Robili warjata'* nietylko przed lekarzami, 
ale na każdem miejscu i o każdym czasie przed 
lada ordynansem, kuchcikiem czy nawet najbliż- 
szymi towarzyszami, pomimo tego, że „warjat“ 
ów dokładnie wiedział, że ludzie ci nie mają 
żadnego wpływu na to „aby odnośnego symulan- 
ta uznano lub też nie uznano za warjata, 

W pułku moim służył niejaki Merkatz, kuś- 
nierz wiedeński, który ро mistrzowsku udawał 


warjata, Do mnie odnosit sią z dużem zaufaniem, 
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rodowa miała odegrać rolę przedpokoju do ko- 
munistycznych salonów. Mamiest Komitetu Wy- 
*konawczego HI. Międzynarodówki, ogłoszony w 
numerze z 8 lutego paryskiej „Humanite“, roz- 
prasza do szczętu te nadzieje. „Trzecia Między- 
narodówka mie przyjmie nigdy do swych sze- 
regów agentów burżuazyi!* — woła ten doku- 
ment jedyny w swoim ciekawym rodzaju. 

W tych warunkach najbardziej ugodowo w 
stosunku do Moskwy, najwięcej radykalnie uspo- 
sobieni przywódcy robolników zachodniej Euro- 
ру rezygnują ze współpracy z „wściekłymi Wu- 
ryatajni'' — jak się wyraziła tow. Louise Samoi- 
neau. 

Tak... Fala odpływa. Cofa się wstecz, uno 
sząc z sobą wicie zmarnowanych zapałów, po- 
gruchotanych wiar i snów o zwycięstwie ludo- 
wem. Pozostaje nam w spadku dużo błota, dużo 
swędu i zatrutego niesłychaną demagogią po 
wietrza. 

I ma słuszność głęboką tow. Leon Blum, 
gdy powiada: „irzeba, by Moskwę zwyciężył 
socyalizm, inaczej burżuazya zwycięży ruch го: 
botniczy”. Jeżeli wszakże ktoś chce naprawdę 
wydać bój ideologii komunistycznej o duszę pro- 
letaryatu, niech pamięta o słowach innego zno- 
wu wodza socyalistów francuskich — Мауегаѕа : 

„Z komunizmeni nie można walczyć, broniąc 
się; trzeba przejść do ofenzywy'. 

——'ew— 
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Epidemia księgosuszu w Polsce, 
Do grudnia padło 2935 sztuk bydła. 

WARSZAWA 30 luiego. Котізуа rolna obra 
dowała nad sprawozdaniem о walce z księgo- 
suszem. Przedstawiciel Rządu stwierdził, iż gro- 
пу stan trwa jeszcze w Lubelskim, Chełmskiim, 
Hrubieszowskim i we Wschodniej Galicyi, gdzie 
księgosusz zawleczono aż pod Przemyśl. Najso- 
rzej jest za Bugiem i na Wołyniu. 

Wedle reiacyi przedstawiciela Rządu, do dnia 
1 grudnia r. ub. 


zachorowało 3113 sztuk bydła, padło zaś 
2935 sztuk, 
choć posłowie sejmowi twierdzili, że cyfry te są 
daleko większe. 

Straty wynoszą przeszło 150 milionów mk. 
Za Bugiem dopiero teraz przystępuje się do akeyi 
przeciw zarazie. 4 

Ministeryum rolnictwa skarży się na mini- 
steryum skarbu, które ociąga się z asvygnowa- 
niem pieniędzy na walkę z księgosuszem, oraz 
na odszkodowania ludności. Również skarży się 
na policyę, która prawie nic nie pomaga w wal- 
ce z zarazą. 


nawet wyłuszczał mi swoje pogiądy na temat 
symulowania, z taką znajomością psychologji, 
że nieraz wprawiał mnie w zdumienie. Merkatz, 
otrzymawszy naprzykład menażkę zupy. siadał 
z nią zupełnie spokojnie na ziemi і łyżkę pa 
łyżce brał do ust, ale tak niezręcznie, że cala 
zawartość menażki ściekała mu po brodzie, koł- 
nierzu i bluzie. 

Nie pomogło bicie kaprali „ani areszt, ani 
żadne kary. 

Merkatz, otrzymawszy jakąś płynną potrawe. 
wylewał ją systematycznie na siebie. 

Zapytalem go razu pewnego, dlaczego to 
czyni, kiedy ów proceder wylewania zupy żad 
nej mu korzyści w symulacji nie przynosi, gdyż 
ani obecni przy tem żołnierze ani służbow* 
„feldwebel“ w niczem przyczynić się nie mogą 
aby lekarze uznali go warjatem. 

Merkatz zaśmiał się chytrze. 

— Widzi pan — mówił mi szeptem prawie 
do ucha — każdy musi w to przedewszystkiem 
uwierzyć, że jestem warjatem. W to muszą uwie- 
rzyć feldwebel, szarże, ordynansi, pisarze, a na 
wet kucharz. Та wiara w moje obłąkanie udzieli 
się później ,,leutnantowi” i komendantowi kom- 
panji. Moje obłąkanie stanie się wtedy ogólnie 
znanym faktem. Najmądrzejszy lekarz nic ze mną 
nie wskóra wohec tej ogólnie panującej wiary, 
która się mimowoli i jemu udzieli suggestywnia, 
choćby nawet miał poważne wątpliwości w praw- 
dziwość mego оріакапіа. 

< (с. 4 AJ. 


Nowiny z dnia: 


Lwów. 22 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa 23 lutego о godz. 7 wieczór „Elektra“ i *zę- 
dziowie*, tragedye V. raz. 
Czwartek 24 lutego o godz. 7 włeczór „Skowro- 
nek”, operetka. 


Piątek 25 lutego o godz. 7 wieczór 
„Sędziowie*. traged;e VI. raz. 


Subota 26 lutego o godz. 330 popoł. „Pan Damazy*, 
kome eGya. 

Sobota 26 lutego o godz. 7 wieczór „łolender tu- 
łacz*, Opera ro'mantyczna w 3 aktach słowa i muzyka 
Kyszarda Wagnera (wznowien е). 


Niedziela 27 lutego o godz. 3'30 popoł. Przedstawie- 
ше baletowe, iX. raz. 


Niedziela 27 lutego o godz. 7 wieczór [„Elektra* 
„dędziowie”, tragedye, VII. raz, 

Poniedziałek 28 luiego о godz. 7 wieczór „Ноабег 
пасг“, opera. 

Ро Кадет przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszysikich 
kierunkach. 

Е 5 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
mę we czwartek, 24. b. m. o godz. 6-tej wieczorem 
w sali posiedzeń Kady miejskiej. 

2 GILI KONCERTOWEJ, W piątek 25. b. m 
odbędzie się Wieczór artystki dramatycznej Kazimiery 
Rychierówny, znanej zaszczytnie interpretatorki po- 
agt i prozy polskiej. Wieczór ubudzi! niezwykłe za» 
interesowanie, wszystkie misjsoa są już na wyczem= 
paniu Na zaproszenie biura konoerowego Tuerka, 
artystka daje w niedzielę dnia 27. b. m. o godz. 
12 w południe poranek р. t. „Cudowne bajki", 

Pianista Józef Turczyński, którego występ w Wie- 
orze Beethovenowskim tak silne wywołał wraże- 
nie, daje recital fortepianowy, w środe 2. marca. 

RECITAL NAJMODSZEJ РОІ2 11 POLSKIEJ, 
(Zdrój, Skamander Gospoda poetów, Formiści, Fu- 
turyści), odbędzie się а grupy „Zdroju, w| 
sobotę, 26. b. mi o godz. 730 wiecz. w bali Muzeum ' 
Przemysłowego. Odnośne utwory recytować będą рр. 
Janusz Kozłowski, art. Teatru Miejskiego i SŁ R. 
Standć. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Oświata”, ul Akademicka 1. 8. 

OKUPIŁ SWĄ WINĘ, Szeregowiec Piotr Szuba, 
w sierpniu z. r. został wyrokiem sądu dorażnego 
skazany na karę śmierci. Naczelnik Państwa ułaska- 
wil gł» i mmienił mu karę na 6 lat więzienia. Celem 
dania mu możności rehabiliiacyi, rozkazał by go 
niezwlocznie wysłano na front, z tem, ża gdyby do 
tygodnia nie odznaczył się czemkoiwiek, by karę 
więzienia wywonano. 

P. Szuba w tym terminie odznaczył się przy 
obronie przyczółka Jezupol, a to przez wzięcie w 
działu w pili 1 w czasie walki, z której ustąpił 
ostatni. Przez cały czas służby zachowywał się jako 
Żołnierz nienagannie. Wobec tego Мес elny Wódz da, 
rował mu w drodze łaski Karę 6-letniego wikzienia. 

BRAK SPIRYTUSU DENATUAOWANEGO W 
MIEŚCIE. By wszysikie rodziny wa Lwowie obdzie- 
lié spirytusem den. w ilości po pół litra, potrzeba mie- 
sięczuie 4 wagomy tego płynu, W ostatnich dwu ta- 
tach miasto otrzymuje na cały rok taką jlość јака 
potrzęba na 1 miesiąa 

Krajowy urząd spirytusowy nie przydziela miastu 
należytych ilości, bo też wielka ilość łudzi cierpi 
z tej przyczyny, bo częsty i chorzy nie mogą nabyć 
spirytusu dla celów leczniczych. Wobec braku opa- 
łu, drożyzny g<ifi t. d. tani ten środek byłby wiel- 
ką ulgą dla licznych osób, dlatego niezrozumiałem 
jest opieszałe traktowanie tej sprawy priez miarodaj- 
ne czynniki, Wierzymy, że stosunki te zmienią się 
na lepsze, 1 już regularnie miasto uzyska należny 
przydział. 

DZIECKO WOJENNYCH CZ 3SÓW. Policya przy- 
trzymała na dworcu Podzamcze 15-letniego Rudol- 
fa Rudzika, który wałęsał się bez przytułku. Chło- 
pak zeznał, ża 1915 r. moskale zabrali go ze soba, 
przed niedawnym 228 czasem wrócił on do Lwowa, 
lecz rodziców już nie zastał, bo ci rzekomo wyje 
chali do Ameryki. Bezdomnym zajęła się policya. 

OKAZ KAMIENICZ JICZKI, Pani Stromengerowa 
właścicielka trzech kamienic przy pl. Smolki, żyje 
w błogiem przekonaniu, że protekcya jej lokatora 
komwarza Łukomskiego, może jej pozwalać na ja- 
wne nadużycia і drwiny z przepisów prawa. Shr- 
żącą swoją uważa pm Sir. za niewolnicę, której po- 
mimo jej domagań się, nie chce zwolnić ze slużby i 


| 
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grozi jej ponadto interwencyą policyi i aresztem. 
Ten arcyciekawy okaz, używa do funkcyi dozorco- 
меј w trzech swoich kamienicach jednej jelynej 
kobiety, której płaci miesięcznie aż 400 mk. Znajdzie 
się jednak гал i ma nią 1 nie pomoże tutaj nawet 
protekcya p. komisarza. 

ZGUBA. Wilhelń Гайс, przechodząc ulicami 
Jabłonowskich i Kadrcką, zgubił damską złotą bran- 
zolstę wartości 10.000 mk. 

PRUSACKIE ZAEZ (DZENIE, Donoszą nam zę 
tanisławowa, że tamteszy komendant p mir. Hara- 
simowicz wydał rozkaz, zakazujący żoinierzoą i pod 
oficerom zajmowanie miejsc w kinie na balkonie, 
jako niby przeznaczone dla „arystokracji", 

Bywały wypadki, że w wykonaniu tego rozkazu 
organa wojskowe wyprowadzały 2 sali kinowej żoł- 
nierzy, którzy niejednokratnie byli tam ze swymi ro- 
dzinami. Ponieważ taki rozkaz świadczy albo o nie- 
zdrowych zmysłach autora, albo о świadomej próbie 
prowokowania żołnierzy, sądzimy, że przełożone 
władze wojskowe pouczą krewkiego komendanta o 
jego właściwym zakresie działania. 

NIE DALEKO UCIEKŁ, Berisch Datter, liczący 
lat 44, skradł w hotelu „Hübnera“ w Stamisławowie, 
Hermanowi Helferowi różne rzeczy i paszport po- 
dróżny wartości 10.003 mk. Helfer natychmiast przyje, 
chał do Lwowa i frosto udał się na plac Krakowski. 
Tu ujrzał Dattera, który już kończył sprzedaż jego 
rzeczy. Widok ten podziałał, na poszkodowanego 
piorunująco, to też począł Irzyczeć. Ziodziej i ku- 
pujący zmiękli jak wosk, rzeczy zwrócono Helferowi 
a niefortunny złodziej potulnie udał się do kozy, 
na którą „dokumentnie” zasłużył. | 

KRADZIEŻ KIE' Z INKOWA. Na dworcu głównym 
skradziono Chajmowi Kamerowi роге] z 10.000 mk. 
1 z 10-ma Irachtami. fi 1 


ode ` 


Podziekowanie., 

Za okazane współczucie w utracie męża ł oj- 
са &. p. Antoniego Romaniszyna, za wzięcie udziału 
|w obrzędzie pogrzebowym, oraz za odśpiewanie pie- 
| śni, składa serdeczne dzięki kolegom і przyjaciołom 
zmarłęgo Fr. Romodlszynowu z dziećmi, 


Szkoła | partyjna. 

We środę o godz. 7 wieczorem w sali Rady 

Robotniczej wykład wstępny tow. M. Hankiewicza 
„Dzieje wspólczesnego socyalizmu*, 

Towarzysze chcący uczęszczać na wykłady 
a dotychczas nie zgłoszeni podadzą swoje na- 
zwiska przed wykładem pomiędzy godz 6 a 7. 

— 90 0t — 

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złożyli robotnicy okręgowych warsztatów bud. przy 
D. O. G, Lwów, Misyonarska 1., 676 mk,; warsztatów 
puszkarskich Janowska 21., 1.378 mk.; warsztatów 
ruchomych 6 armii, 2.000 mk.; warsztatów budowl. 
769 mk. Dalsze daiki na ten cel przyjmuje admial- 
stracya Dziennika Ludowego, Sykstuska 21. IL р. 

—DLA CHOREGQ STAR. К, PRYW. NAUCZ, 
100 mk, nieprzyjęte honoraryum przez dra Н. Ro- 
mana w Rudkach, 
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przyjmuje uł. Akadzmicka 10. 


ТТТ SEE ZIE TY ZETOR” ETS 
Sprawy partyjne. 


+ BACZNOŚC FRIYZYERZY! robotnicy z pro" 
wincyi omijajcie Lwów, bo stoimy przed akcyą z 
majstrami aż do -odwolania. 1—8 

* POWTÓRNE ZGROMATZZ%NIE SPÓŁKI GO- 
SPODARCZEJ МИНА Z 1 I CIEŚLI, odbędzie się dnia 
23. lutego, w Środę, о wodzinia 6. wiecz. przy ul. 
Сюм{ 1 6 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze- 
brania. 

2) Sprawozdanie kasowe za rok ubiegły i spra- 
wozdanie zarzadu. 

8) Udzielesis zarządowi abaolutoryum 

4) Wybory nowego zarządu. 

5) Wnioski. Zarząd, 

X BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców i służby domowej otwarte co- 
dziennie w Stow. „Praca”, Rynek £, L р 


Nr. 46 


* WZYWA SIĘ wszystkie Komitety partyjne 
і Rady Robotnicze Р. P. S. wschodniej Małopolski 
o bezzwłoczne nadesłanie do Sekre:aryatu part. мө 
Lwowie sprawozdań z działalności za ubiegły rok 
1920, zawierających dane o ilości członków party 
płacących podatek, ilości posiedzeń Komitetu, zebrań 
ogólnych, sprawozdanie kasowe. Przypomina się мун 
mienionym organizacyom, że legitymacye i marki par- 
tyjne nabywać należy wyłącznie tylko w tymże Se- 
kretaryacie. Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się 
tylko po nadesłaniu należytości. 

* SEKRETARYAT р, р, S$. WSCHODNIEJ МА‹ 
ŁOPOLSKI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 lux 
tego b. r. przy Redakcyi „Dziennika Ludowego'; 
ul. Sykstuska 21, M. p. Tam należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 i od 
5—7. W niedziele i święta od 12—1 pop. 

* BACZNOŚść CZ/TELNICY BIBLIOTEKI RADY 
ROBOTNICZEJ EPS.! B.bllsteka mieści się obcenia 
w sali posiedzeń Związku robotnitców gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, П. 4, a dnie otwarcia zostają prze” 
łożone na poniedziałki і piątki od 7—8 wieczorem. 


Xomunikaty, 

* ODCZYT W ZWIĄZKU METALOWCÓW. Sta- 
raniem Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza 
odbędzie się dziś (środa) w Związku Metalowców 
odczyt dra Wetcpzczyńskiego: O państwie. Począ» 
тек o godz. 6:30 w.ecz. 

X POWSZECHNY Z:AZD MUZYKÓW POLSKICH 
W WARSZAWIE. 

Komitet organizacyjny powszechnego Zjazdu mu» 
zyków polskich, niniejszem podaje do wiadomości 
osób pragnących wygłosić referaty na Zjeżdzie, ża 
termin ostateczny nadsyłania takowych oznaczono ną 
dzień 1. marca b. r., przyczem data stempla poczto” 
wego jest miarodajną w tym względzie. Wobec na- 
gromadzonych różnorodnych prac  przygotoówaw= 
czych związanych z organizacyą Zjazdu, żadne opó 
śnienia w tym kierunku uwzględniane nie będą. 

Zjazd rozpocznie się w pierwszą środę po Wiel 
kanocy, dnia 30. marca b. r. i trwać będzie pięć 
dni, do dnia 3. kwiemia włącznie. 2013—1 


Wybory do Sejmu Rzeszy. 


BERLIN, 21. 2. (tel. wł.) Przeprowadzone 
wczoraj wybory в: sejmu pruskiego nie рг2упіо- 
sły spodziewanego zwycięstwa obozu nacyona- 
listyczneyo, a zakończyły się klęską niezawisłych 
socyulistów, którzy około 40 proc. mandatów 
utracili na rzecz komunistów. Ostateczny wynik 
przedstawia się nastę,ująco: demokraci 650.333 
głosów a 14 mandatów, socyaliści większości 
2 365.534 (59), centrum 957.727 (24). ludowcy 
1,379.794 (34), narodowcy niemieccy 1,382.54+ 
(35), socyaliści nizzawiśli 627.610 (16), komuni- 
niści 513.826 (15), realiści 138.264 (3). Ponadto 
welfowie zgromadzili w Hannowerze około 50 
tys głosów, lista zaś szlezwicko-holsztyńska po- 
dobnie jak polska zgromadziły razem około 8 
tys. głosów, bez uzyskania mandatu. 


POCETI EENES ШИИТ ЖТС EA 
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Zaklad dentystyczno-techniczny 
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wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 


LWÓW, КА21МІЕК2 МКА 17. I. p. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka. 


W piątek 25 lutego: 
Wieczór recytatorski K. Rychterówny. 
W niedzielę 27 lutego: 


Bajhi, opowie dzieciom i młodzieży 
К. Rychterówna. 


W środę 2 marca: 
J. Turczyński, recital fortepianowy. 


Bilety u Seytartha. 2010—2 


„DZIENNIK LUDOWY* 


znakomita satyra spoleczna 


sławnego amerykańskiego powieściopisarza Marka Twaina pt.: „Ńsiążę i żebrak*, 
wyświetlana obecnie w „Marysieńce" i „Koperniku', ścięga jak dotąd tłumy 
publiczności. — Głęboka myśl, mnóstwo efektów artysryćznych, doskonała reżv- 
serya i genialna gra dziesięcioietniego artysty równocześnie w podwójnych rolach, 
młodziutkiego księcia i żebraka — wzbudzają zachw,t zarówno u publiczności 
dorosłej, jakoteż u młodzieży i dzieci. 
ПЕ АНЕ E ЕЛ РЕРНАТА сар BIO OE OBPEMĘ LTTE 


Ordynacya wyborcza dla miast. 


Dnia 12 bm. odbyło się w Warszawie pcsie- 
dzenie zarządu Związku Miast polskich poświę- 
cone sprawie ordynacji wyborczej do rad miej- 
skich. 

W naradach wzięli udział: prez. m. War- 
szawy Drzewiecki, wiceprez. warszawskiej rady 
młe,skiej tow. Jaworowski, prez, m. Łodzi tow. 
Rzewski, wiceprez. łódzkiej rady m. Kern, prez. 
m. Poznania Drwęski, prez. m. Krakowa Fede- 
rowicz, prez. m. Częstoshowy Nowak, prez. m. 
Tarnowa Tertl, wicepr. m. Lwowa prof. Chlam- 
tacz, wiceprez, m. Warszawy Śliwiński, ławnik 
finansowy Toeplitz, poseł Diamand, radny Ker- 
пег, dr. Zawadzki огах dr. Zieliński, 

Podcz»s dyskusyi każda z trzech dzielnic Pol- 
ski wystąpiła z włascym projektem. 

Wszyscy bez różn cy przekonań przedstawi- 
ciele Kongresówki stali na stanowisku utrzyma- 
nia dotychczasowej ordynacyi wyborczej, uwa- 
ża gc że wszelkie zmiany ordynacyi na nieko- 
rzyść mas sjotkałyby się z wrogim  odru:hem 
ze strony szerokich warstw demokratycznych i 
stałyby się zarzewiem ostrej walki, która z ko- 
nieczności odbiłaby się szkodliwie na interesach 
państwa. 

Przedstawiciele miast wielkopolskich (w któ- 
гус! obowiązuje dotychczas system polski) wy- 
chodząc z założenia że krótki okres trwania ka- 
dency: prezyd ntów i wceprezydeniów odsuwa 


3 sali rozpraw. 


WYROK ŚMIERCI ZA MĘŻOBÓJSTWO. 
Rozprawa przeciw Teresie Witulis-Żyle, któ: 
га w Komarowie uderzeniem siekiery ziumordo- 


wała swego męża, skończyła się późno w nocy. | ш 


Sędziowie przysięgli 8-ma głosuni potwierdzili py 
tanie w kierunku zbrodni inorderstwa, to też try- 
bunał sądu skazał ją 

na karę śmierot 


przez rozstrzelanie. Oskarżona przyjęła wyrok 
obojętnie, obrońca jej wniósł} zażalenie niewa- 
ŻNnOŚCI. 

MORDERSTWO LEGIONISTY. 

Dnia 6. grudnia 1918 r. Ukraińcy ujęli w 
Sołonce małej, koło Lwowa, nieznanego legioni- 
stę, wysokiego wzrostem, szczupłego. Jan Sze- 
wczuk, liczący lat 35 żonaty pełnił wówczas 
służbę ogniomistrza przy artyleryi. Widząc pro- 
wadzonego jeńca odebrał go od żołnierza i po- 
lecii mu iść przed sobą. Wówczas strzelił do 
niego z bliskiej odległości z tyłu, a wijący się 
z bolu legionista rzekomo wyszeptał „Rzeszów*. 

Następnie nadbiegli inni żołnierze i kolbami 
zgruchotali dogorywającemu czaszkę і zdarli z 
niego ubranie. 

Aresztowany Szewczuk, wbrew zeznaniom 
świadków do zbrodni nie przyznał się twierdząc, 
że przypadkowo karabin mu wypalił. 

Wyrokiem trybunału wzinocnionego zasądzo- 
ny został na kurę біліегсі, poczem został uła- 
skawiony na dożywotnie więzienie. 

Na wniesiony sprzeciw obrońcy, Sąd Naj- 
wyższy ze względów formalnych zniósł poprze- 
dni wyrok. s 

Wezoraj odbyła się ponowna rozprawa prze- 
ciw niemu, na której oskarżony bronił się jak 
poprzednio. Sędziowie przysięgli 11-та głosami 
poj w pytanie w kierunku morderstwa, try- 

unal zasądził go 

na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
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od pracy samorządowej] żywioły inteligenckie 
proponowali przeiłużenie tej kadencyi do Jat 
dwunastu z zabezpieczeniem emerytury. Projek’ 
przewidywał również w; rowadzenie systemu mie 
szanego na wzór pruski na zasadzie którego za 
rząd miasta składałby się w połowiez osób wy- 
b.eralnych i w połowie z urzędników. 

Według proj Кіш przedstaw.cieii miast mało: 
polskich, funkcye prezydenta і wiceprezy łentów 
miasta winni pełnić członkowie prezydyum rady 
miejskiej, przeciwko czemu oponowaii przedsta- 
wiciele b. Kongresówki w myśl zasady od„rani. 
czenia władzy wysonawczej od władzy prawo- 
dawczej. Przedstawiciele malopolscy występowali 
iównież przeciwko systemowi wyboru ławników 
na zasadzie proporcyonalności. 

Projekt przedstawicieli Kongresówki z niezna 
сапуті zmiansmi uzyskał większość. Wnioski 
dotyczące 12 letniej kadencyi i sy temu miesza 
nego udrzucono ustalają”, że prezydenci wybie- 
rani być meją zwykłą większością na czas trwa- 
nia kadencyi rady miejskiej. Jeżeli na czele za- 
rząd: miasta stoi więcej niż dwuch prezydentów 
to wybory odbywają się na zasadzie propor- 
cyonalności. 

Przyjęto również wniosek wybierania ławni- 
ków według systemu proporcyonalnego, Ławnicy 
są płatni i korzystać mają z emerytury па rós 
wni z urzędnikami, 


Obrońca dr. Wołoszyn" zapowiedział wnie- 
sienie zażalenia nieważności. Rozprawie prze- 
wodniczył r. Giebełtowski, oskarżał prok. La- 
skowski. 

—666 


35 muzykł. 


KONCERT TOW. MUZYCZNA, 

Ku uczczeniu 150 rocznicy urodzin Beethovena 
odbył się w dniu 20. b. m. koncert symfoniczny Tow. 
muz. z następującym programem: Symfonia I. С dur 
op. 21., Symfonia IL D dur op. 36., oraz Adelaida 
-— pieśń z tow. fortepianu wykosana przez p Sza- 
towska 

Licznie zgromadzona publiczność aplaudowała 
serdecznie cały zaspół z dyr. Ssltysem na czele za 
wykonanie obu Symfonii, gdyż tym razem osiągniętą 
została wyżyna, do której rzadko wznosiły się pro- 
диксуе naszego Tow. muzycznego. Opracowanie pro- 
gramu było widoczne, szczególnie w Symfonu [е], 
gdzie tylko część III-cia (Menuetto- Allegro molto e 
vivace) pozostawiała nieco do życzenia pod wzglę. 
dem tempa i lekkości. Pozaiem styl Mozartowski 
tej Symfonii był dobrze oddany. — Troszkę słabiej 
wypadła Il. Symfonia, a mianowicie Allegro con brio 
Scherzo-Allegro, Allegro тойо, czego winą było 


zbyt wolne iempo — okoliczność, która nadawała 
charakter pewnej ociężałości całemu wykonaniu. 
. w, G. 7 
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3 ruchu robotniczego, 


AKCYA CENNIKOWA FRYZYERÓW. Na 
zgromadzeniu odbyiem dnia 21 lutego 1921 r. za- 
padła następująca rezolucya: 

Zgromadzeni dnia 21 lutego robotnicy fry- 

zyerscy oświadczają, że wszelkie próby maj- 
strów złamania organizacyi zawodowej і nie- 
dotrzymania wywulczonych praw spotkają się ze 
zwartym i solidarnym oporem wszystkich ro- 
botników iryzyerskich. Zgromadzeni oświadcza- 
ja że będą silnie stali na straży swej organiza- 
дуў i'w razie prowokowania przez majstrów wal 
ki przez nieprzyjęcie słusznych żądań, walke 
tę podejmą licząc na pewne poparcie całej kla 
sy pracującej miasta Lwowa. Następnie zgroma- 
dzeni oświadczują, że o ile do 5 (Е. j. do 27 
b. m. majstrowie nie wyślą delegatów celem 
periraktacyi przystąpią do akcyi. 
Przy tej sposobności namętnować należy periidyę 
majstrów, który za pośrednictwem „Słowa pol- 
skiego“ obiecują dobrodziejstwa przez majster- 
skie biuro pośrednictwa pracyfi w swej naiwno- 
ści liczą na rozbicie solidarności robotników. 
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Odezwa Wilna do Ligi narodów. 


WILNO. (E. E.) Wczoraj odbyło się posiedze» 
nie rady miasta Wilna. Przewodniczył prezydent 
Bańkowski. Na wstępie radny Engel irieniem grupy 
radnych złożył wniosek nagły, aby wysłać deputa- 
cyę do Paryża do Rady Ligi Narodów. Deputacya ta 
ma przedstawić wolę ludności Wilna, aby miasto to 
zastało włączone do Polski. Dalej ma deputacya za- 
żądeć, aby „consuliation populaire“ została јак naj- 
rychlej przeprowadzona. 

Wniosek powyższy przeszed! wszystkiemi gło- 
sami przeciw dwom. Radni żydowscy wstrzymali 
się od głosowania. Równocześnie uchwalono oświad: 
czenie, które ma deputacya złożyć Lidze Narodów. 
Brzmi ono jak następuje: 

„Do Rudy Ligi Narodów! > 

W chwili, gdy Rada Ligi Narodów, rozważa spra- 


miasta Wilna, powołana w drodze wyborów powsze- 
chnych, bezpośrednich, równych, tajnych i propor- 
cyonalnych, uważa za swój święty obowiązek 
względem ludności, którą reprezentuje, złożyć na- 
stępujące oświadczenie: 

1) Ludność Wilna, podobnie jak całego okrę- 
gu wileńskiego, stoi niezłomnie na stanowisku przy- 
należności do państwa polskiego, od którego była 
przemocą oderwana. 

2) Obecny niezdecydowany stan polityczny na” 
szego kraju jest w najwyższym stopniu uciążliwy 
dla ludności, która pragnie jaknajprędzzego ostate- 
cznego połączenia się z całością narodu polskiego. 

3) Ponieważ Rada Ligi Narodów uznała za | otrze- 
bne sprawdzić raz jeszcze wolę ludności w drodze 
konsulracyi, uważamy za konieczne jaknajprędsze jej 


wy przyszłości Wilna i okręgu wileńskiego, rada | przeprowadzenie”. 
CDRT EROS ИИ ИШШИШНЕШЕЕТ 12 ик ы OPER URANA "TREE" S REECE WZI O, 


Jeśli Niemcy nie poddadzą się uchwałom 
paryskim, 


PARYŻ. (Р. Е.) W posiedzeniu Котізуі wa4 
skowej Izby deputowanych wzięli udział, prócz 
Brianda, marszałek Коой i gen. Weygand, Tematem 
obrad miała być sprawa konierencvi londyńskiej, а 
mianowicie: upoważnienie Franeyi przez mocarstwa 
sprzymierzone d> ewentuutacgo zarząlzeuia środków 
represyjnych przeciw NiemeSra. Jak podaje „Echa 
de Paris", premier Briand w porozumieniu z min= 
strem Barthou postanowił, iż należy ostatecznie załc- 
twić sprawę umowy paryskiej między Polską a Frar- 
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суз. Kwestya ta była omawiana na temże posiedz. = 
niu komisyi wojskowej. Prócz tego premier Brian 
przedłożył komisyi projekt środków, mających na 
celu zanuszenie Niemiec do wykonania decyzyi p- 
ryskich w sprawie odszkodowań. Jak donosi dzie: - 
nik ten, mają być przedsięwzięte rozległe zarządzey 
nia militarne. Francuska armia okupacyjna w Nac4 
reni ma być uruchomiona. Ponadto posianowiono 
pozostawić pod bronią rocznik 1919 oraz powołać 
ponownie do szeregów rocznik 1918 r. 
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Rprowizacya przemysłu naftowego. 


WALKA BORYSŁAWSKICH PRZEMYSŁOW- 
CÓW Z KOOPERATYWAMI. 


Borysław, w lutym. 

Tak jak w całej Polsce kwestya aprowiza- 
cyjna jest najważniejszą troską obywaicli, tak- 
samo ı u nas kwestya ta jest osią, około któ- 
rej wszystko się obraca. 

„ Z chwilą ustalenia przez ministeryum apro- 
wizacyi specyalnych racyi aprowizacyjnych dla 
hutników i górników robotników naf- 
towych zaliczono do kategoryi świadczeń gór: 
niczych. Zachodziia jednak pomiędzy górnikami 
wegłowymi a robotnikami naftowymi ta różnica, 
ze rząd zajmując całą produkcyę węglową, u- 
stala też sam cenę węgla, a co za tem idzie, i 
płace robotnicze, wliczając do tych płac i apro- 
wizacyę. Aprowizacya zatem staje się tam skła- 
Пота częścią płacy robotniczej. A że tak jest, 
to świadczy o tem i ten fakt, że za niewydane 
artykuły robotnikom rząd wypłaca odszkodowa: 
nie w wysokości faktycznych sirat wraz z od- 
setkami zwłoki. Nic więc dziwnego, że w tych 
warunkach robotnicy, pobierając niższe płace, 
niż w innych gałęziach przemysłu, за w sla-| 
nie egzystować. | 

[naczej nieco stosunki ułożyły się w prze: | 
myśle naftowym. Tutaj płace robotnicze są ni-| 
skie niby dlatego, że robotnicy dostają przepi- 
sową aprowizacye. 1 więc aprowizacya jest a 
jak w przemyśle węglowym częścią składową 
płacy rohotniczej. Robotnik wiec ma prawo do 
odszkodowania za niewydaną mu aprowizacyę, 
tak samo, jak ma prawo żądania wypłacenia! 
mu jego zarobku. Gdyż gdybv robotnikowi oznaj- 
miono, że aprowizacyi nie będzie otrzymywał, 
z tą chwilą zażądałby on zapłaty takiej, która, 
by wystarczyła na opłacenie cen paskarskich 
artykułów pierwszej potrzeby. Czyli zmieniłaby 
się tylko forma płacy, wysokość jej Ша robotni: 
ka musiałaby pozostać ta sama. 

W przemyśle węglowym odpowłedzialność za 
regularne wydawanie aprowizacyi ponosi rząd, 
w przemyśle naftowym — przemysłowcy, I tu 
jest ta zasadnicza różnica. Rząd uważa јако 
swój obowiązek dostarczanie aprowizacyi, -— 
· przemysłowcy naftowi traktują to jako czyn fi- 
lantropijny. Każdy milion włożony w aprowiza- 
cyę uważają jako dobrodziejstwo ze strony prze- 
inysłowców. To też używają rozmaitych spo- 
sobów, żeby kwoty wyłożone na aprowizacyę 
nie były w żadnym stosunku z kwotą, którąby 


musieli zapłacić za robociznę bez obietnic apro- 
wizacyjnych. Jednem siowermi, przemysłowcy w 
tych warunkach mogą robić oszczędności na ro- 
pociźnie, jak żonglerzy lawirując między stawia- 
nymi przez robotników żądaniami. 

I tak: w roku 1920 w styczniu, w czasie 
aprowizacy jnego strejku robotnicy stawiali znacz- 
nie mniejsze żądania aprowizucyjne, niż im przy: 
sługiwały w mysl rozporządzenia ministerstwa 
aprowizacyi. Pod grozą sirejku wówczas zgo- 
4211 się przemysłowcy na wypełnienie гадай 
roboiniczych. Dopuściłi delegatów robotniczych do 
zarządu aprowizacyą, ale zamiast dać fundusze 
na cele aprowizacrjne, pojechali w delegacyi do 
rządu, żeby rząd dal taką iłość produktów naf- 
owych, jakaby wystarczyła na pokrycie kosz- 
tów aprowizacyi. Rząd wydał zwolnienie na 250 
wagonów produktów "naftowych, ale produkty te 
powinny być pobrane tvlko częściowo z odben: 
гупіагпі państwowej, resztę zaś powinny wydać 
rafinerye przedsiębiorstw, które mają swoje ko: 
palnie w Borysławin. Zaznaczyć musimy, że za! 
produkty te aprowizacya płaci rafineryom cenę 
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dramat w S-riu wielkich aktach. 
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,od płacenia kosziór 


rynkową wewnętrzną. Tych 250 wagonów obli: 
czonych wówczas było na przeciąg półroczny. 
Jednak ujsłynął od tego czasu już rok, a produk- 
tów zwolnionych zaledwie wydostano z rafine- 
ryi 90 wagonów{ I nie ma siły, któraby zmusiła 
przemysłowców do wydania reszty produktów na 
pokrycie kosztów aprowizacyi za miesiące DY) 
gło, a wszakże jest to nie czem innem, jak ordy- 
narrem oszustwem robotników. Bo od stycznia 
do lipca wykupił się cały przemysł wiertniczy 
г aprowizacyjnych, stratą zv- 

sku eksportowego (bo cenę wewnętrzną produk- 
tów pobrał) od 90 wagonów produktów nafto- 
wych, ‹ з 111187 
W lipcu robotnicy przyszli do przemysłow- 
ców z nowym cennikiem, w którym jako jedno 
ze świadczeń za robociznę była aprowizacya 
według tabeli górnicze - hutniczej. Wówczas na 
konferencyi we Lwowie przemysłowcy wysunęli 
nową тузі założenia -centrali aprowizacyjnej, 
której zadaniem byłoby aprowizowanie całego 
rzemysłu naftowego i rafineryjnego. Wówczas 
Już tow. Jaroszewski, godzae się na taką orga- 
nizacyę, zaznaczył, że ma опа racyę byłu tylko 
wtedy, jeżeli będzie oparta na stałym grzypły: 
wie funduszu aprowizacyjnego. Dlatego też pro 
ponował opodatkowanie па cele aprowizecyjne 
produkcyi rafineryjnej i kopalnianej. Przemy: 
słowcy sprzeciwili się temu wnioskowi i pòsta- 
nowili oprzeć całą aprowizacyę na zysku z eks., 
portu produktów naftowych. Wszystko robiono 
tak, żeby stworzyć nową fikcyę, przy pomocy 
której dałoby się odwlec istotny wydatek na 
aprowizacyę. Wówczas tow. Jaroszewski zazna- 
czył, że po smutnem doświadczeniu pierwszego 
półrocza, widzi, że znowu kwestya uprowiza- 
сујпа stanęła na martwym punkcie. Sam statut 
„Аргопайо“ był tak misternie skonstruowany 
przez adwokata rafineryjnego dra Ungera, że 
w swojej budowie byl już nagrobkiem „Apro- 
naftu". W ciągu czterech miesięcy istnienia tej 
instytucyi nie udało jej się wydostać na eksport 
ani jednej eysterny produktów naftowych, a więc 
z braku funduszu musiała umrzeć. W ciągu tego 
czasu wszystkie niedomagania  aprowizacyjne 
zwalane na „Apronaft', wiedząc jednocześnie, 
że był to jedynie jeden z manewrów uchylenia 
się od płacenia robotnikom istotnych kosztów 
aprowizacyi. То też w listopadzie dyrekcya 
„Apronaltu” złożyła oświadczenie, że nie bierze 
w tych warunkach odpowiedzialności za jaką- 
kolwiek dalszą aprowizacyę. (Dok. nast.). 


3 estrady. 
„ECHÓ”, 


Koncert ostatni z wielu przyczyn budził 
wielkie w sferach muzykalnych zainteresowanie. 
Bacznego obserwatora przejawów zbiorowego ży- 
cia naszego społeczeństwa interesuje chór, jako 
taki, więcej, niż wszelkie inne pojedyńcze po- 
різт artvstyczne. 

Powody zupełnie jasne i zrozumiałe. 

Charakter nasz narodowy stoi wszelkim zbio- 
rowym poczynaniom na przeszkodzie. Podpo- 
rządkowanie się kilkudziesięciu „indywidualno- 
ści“ jednej pałeczce nigdzie może nie jest tak 
trudnem do osiągnięcia, jak właśnie u nas. 

„Echo“ jednak ma szlachetną ambicyę, aby 
temu przeciwdziałać, tę karność knitywować, 1 
ше usławać w lej pracy ani na chwilę: 

Rozpisawszy konkurs na kwariet meski z 
końcem r. 1919, otrzymało utworów 29. Z tych 


Główną 


słynny artysta dramat. 
Nadprogram: Prześliczna natiurka. 
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jedyny utwór p. t. „Czaty“ (do znanej ballady 
mickiewiczowskiej) tak dalece odbijał od reszty, 
że sąd postanowił jednoglośnie przyznać mu 
pierwszą nagrodę — w kwocie 1.000 mk (1). 

Inne utwory nie mogły sąsiadować z kom- 
pozycyą p. Runda (nauczyciela muzyki w za- 
kładzie Chyrowskim) i umieszczono je na trze- 
cin planie, pozostawiając drugą nagrodę nie- 
wę 

ie więc dziwnego, że całe zainteresowanie 
na koncercie skupiło się około 1. nagrody. 

„Czaty“ nie są utworem doskonałym. Po- 
inyślane znacznie szerzej, przerastają chwilami 
ramy kwartetu, domagają się podkładu orkie- 
stralnego przynajmniej instrumentalnego a prze- 
dewszystkiem rażą powtarzaniami tekstu, z któ- 
rych muzyka wokalna już dawno wyrosła. U- 
twór traci skutkiem tego na jędrności, jednoli- 
tości, spoistości. Tuf i ówdzie akcent muzyczny 
nie kryje się z poetyckim. Zgodzić się równieź 
nie można na to, aby w momentach śpiewu solo- 
wego chóralny podkład nie zbiegał się z solem 
i skutkiem tego zaciemniał jasność obrazu. 

Niemniej (choć wpływy moniuszkowskie są 
widoczne, a rytmiczne nawet rażące), harmoni- 
zacya, bogactwo tematyczne świadczy o nieprze- 
ciętnymm talencie kompozytora, — którego pie- 
śni solowe z przytoczonych wzgledów znacznie 
więcej by nas interesowały. 

Panowie W. Styś (Illnagroda), W. Powia- 
dowski i F. D'Arma-Dietz (listy pochwalne) za 
prezentowali dorobek swej twórczości. Obok nie- 
interesującego utworu „Fiesole“ utrzymany w 
ұ!ерокіт nastroju kwartet „Wody' (Powiado- 
wski). Dietz'a „Picsento meja” świadzzy o ła- 
twości z jaką czierema męskimi głosami poslu- 
guje się kompozytor. Nieaktuninn (w którym też 
roku napisana?) „Kantata ku czci poległych bo- 
haterów'' odbija od obu innych kompozycyi W. 
Stysia, a nadewszystko od niewymyślnej, acz 
z dużym rozmachem napisanej do słów Lasko- 
wskiego „Chłop se jezdem z ojca, dziada". 

Trudności, o których wspomnieliśmy na po- 
czątku, zoslały zwycięsko przez rozrastający się, 
liczny (po nad 50 śpiewaków) zespół pokona- 
ne. Ze niema jeszcze lej kamości, że nie zawsze 
paleczka panuje nad śpiewakami, że brak nale- 
żytej .dykcyi, która w chóralnych popisach wy- 
maga zupełnie innej, no i Znacznie większej 
pieczołowitości, niż przy śpiewie solowym, to 
wszystko są usterki, które przy częstszych, niż 
raz na kilka miesięcy, występach łatwo dadzą 
się usunacf1 niezawodnie usunięte zostana, gdyż 
„Echo“ w doświadczonych rękach dyr. Jana 
Rangla i pod przewodnictwem Dra Szmara pój: 
dzie szparkim krokiem „ad astra". 

Czosław Krzyżanowski. 


Żydzi pod rządami sowietów. 


„Когуег Poranny" donosi: Ludność żydowska 
ziemi mińskiej wysłała delegacyę swą w liczbie 
około 40 osób do Warszawy z błagalną pety: 
суа ludności żydowskiej Szacka, „Uzdy, Ihume- 
nia, Bobrujska, Słucka i okolic o przyłączenie 
do Polski. Delegaci wieźli około stu tysięcy pod- 
pisów. Niestety, całą delegacyę bolszewicy are- 
sztowali w Radoszkowicach — jeden tylko z 
wysłanników zdołał umknąć i przybyć do War- 
szawy, oczywiście, bez listu z podpisami, aby 
opowiedzieć o smutnych losach swej delegacyt 
Wedlug jego zapewnień, z wyżej wymienionych 
miast ziemi mińskiej, prawie cała ludność ży- 
dowska wyemigrowała pod terrorem bolszewi- 
скіт; i przedarła się do Polski. 


З życia partyjnego. 

* DO WSZYSTKICH ORGANIZACYI POL 
SKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ. Termin 
konferencyi prasowej zostaje ze względów 
technicznych przeniesiony na dzień 19-go mar- 
ca, konferencyi okręgów zaś na 20 marca. Okól- 
nik z porządkiem dziennym i regulaminem obu 
konferencyi będzie rozesłany niebawem. 


CLAF РОМ. 


2011 


rolę kreuje 


Nr. 46 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Głodówka zakładn: polskich w Resyi 


Według wiadomoś :ci otrzynianych z Mos-|nieważ w poszczegółnych wyga 


kwy, zakładnicy polscy w Sowdepii znajdują 
się w warunkach nad wyraz opłakanych. Ocze- 
која oni ciągle mającjj nastąpić wymiany za- 
kładników, Obecnie, doprowadzeni do rozpaczy, 
ogłosili głodówkę. — W niektórych wypadkach 
trwała ona po dwa tygodnie. Celem uratowania 


adkach stosowana 
była indywidualna wymiana zakładników, przeto 
zakładnicy polscy nie mogą zrozumieć dlaczego 
nie są uwolnieny, i odestąni do kraju, wobec mo- 
żności porozumienia co do wymiuny indywidual- 
nej. Konieczne jest niezwłoczne porozumienie 
w sprawie wymiany podobnej, celem uniknię 


głodujących stosowano sztuczne odżywianie. Po-|cia ewentualnych czynów rozpaczy. 
туь агт, TRY ЕЕЕ ЖЕРГЕ ТОШТУ KIE DASZEK XSL: ЇЙ WÓDKA ДЕРИНЕ: 2 PRE TEE 
| Z АЫ НЕНА начар нр нн ленд аара чар арчалар дра наьа ич АНН ааны ырадыр 


3 Kraju, 


JASNOWIDZĄCY CUDOTWÓRCA. Pewnego 
dnia afisze ogłosiły mieszkańcom Czortkowa, że 
H. Rosenblumy ze Stanisławowa jasnowidzący 
cudolwórca kabałista udziela posłuchań, a każ- 
dy kto chce „pozbyć sią wszelkiej troski i szczę- 
ście osiągnąć" powinien udać się do niego Cie- 
kawi wywiadowcy policyi państwowej udali się 
do niego i skonstitowali, że „wszystko - wie- 
dzący* ma pozwolenie władzy na pokazywanie 
sziuk magicznych oraz arkusz z podpsami aż 
5-ciu starostw itp, że dobrze przepowiada przy- 
szłość i odgaduje przeszłość. Mimo tego policya 
zabroniła niu udzielania „posłuchań* oraz skon= 
fiskowala mu z wielkim trudem zebrane świa- 
dectwa jego niecodziennych a przez policyę za- 
poznanych zdolności. 

OSZUSTWO MŁYNARZA. Abraham Schajer 
dzierżawca młyna gminnego w  Ławrykowie, 
pow. Rawa «рука, рага zé kamienie 4 ks 
mory kryte о pojemności, po. 30 kg. mąki, które 
mu w czasie przemiału, cudzego zboża przy no» 
siy około 120 kg. mąki dziennie. Mąkę tę w 
okolicznych miasteczkach sprzedawał wł pasku. 
By zwiększyć swe dochody zabierał stronom 
ziarno. a dosypywai pośladu czyniąc mąkę пе 
zdatną do użytku. Mieszkańcy tej okolicy ska- 
w BĘ, -А w starostwie bezskutecznie, dopiero 


wykonuje precy- 
myjnie i 


ZAKER 


szybko 


onegdaj policya państwowa zarządziła rewizyę 
w młynie a skonstaiowawszy oszustwo агезг2(0- 
wała А. Schajera, którego oddano w ręce pro 
kuratoryi państwa we Lwowie. 
ROZSTRZELANIE MORDERCY. W niedzielę 
z rana rozstrzelano w Warszawie 20 letniego І. 
Pariserberza, kióry zamor ома! i obrabował ko» 
legę Goldbluma. Silne oddziały policyi pieszej i 
konnej, oraz żandarmcerya z trud m tylko utrzy- 
mywała porządek przed gmachem sądu przy ul 
Miodowej ze względu na to, że masy ludności 
chciały wedrz:ć się do sali rozpraw. Proces ten 
jako rzadki wypadek podobnej zbrodni wśród 
żydów, wywołał w Warszawie wielką senzacyę. 
PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO ŻONY. Wła- 
dysław Moraczewski, posterunkowy policyi w 
Warszawie, zam. przy ul. Krochmainej 1. 51, 
wróriwszy do domu powiesił rewolwer z fute- 
rałem na wieszadle, Po chwili rewolwer wypadł 
i wystrzelił a kula odbiwszy się od gwożdzia w 


„|podłodze, rekoszetem uzodziła w brzuch ~ żonę 


jego "Wiadysławę, która wkrótce zmarła, 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA POLSKI. Ko- 
misya odszkodowań przyznała Polsce 9000 wa- 
gonów dla przewozu wę la śląskiego. Polska 
otrzyma 350000 ton węgla tego ważonami nie- 
mieckiemi а 100500 swoimi wagonami miesię 
cznie. 
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ШШ agem 


? 


chorzyński, Тана tętgmiywe” ро 4 pocztowy w War- 
szawie w jednej z restauracyi Struł się гозсту- 
nem z karbolu. Powodem samobójstwa był brak 
dostatecznych środków do życia. 

WYBUCH MINY. W szkole  pirotechnicznej 
DOG. w Poznaniu w czasie nauki eksplodowała 
mina, zabijając urzędnika Grzegorzewskiego i4 
Żo: nierzy, raniąc ciężko 8 żołnierzy. Rannych 
przywieziono do szpitaln, z tych podchor. Miku- 
biak i З Żołnierzy zmarło. 

—000 = 


_—————————— O AAA ea 


Części Składowe , „ROS. Socyal. ` 
Fedar. Rep. Sowieckiej” 


Na zasadzie „federacyi* połączone są w re- 
publice sowieckiej Rosyi następujące „republ ki” 
i „republiczki* : 1) Ukraina, 2; iomuna robo- 
tnicza Niemców nadwołżańskich („Nemkom*), 


8) „Autonemiczna' гер. baszkirów, 4) Rep. so- 
wiecka Tatarów, 5) auton. rep. sow, Muirziżów, 
6) Komuna robotnicza Czuwazów, 7) Komuna 


8) Komuna Wotjaków, 9) Komuna 
Czeiemisów, 10) Komuna Kaimuków, 11) Rep. 
sow. Turkestan, 12) Rep. вос. Azarbejdzan, 13) 
soc. sow. rep. Chiwa, 14) soc. sow. rep Buchara, 
15) soc. sow., rep. Dagestan, 10) soc. sow, rep. 
Armen a. 

Coż wobec tej śmietanki komunistycznej zna- 
czy „zgniiy'* zachód z jego „Konirrewolucyjuym 
pow aljęnte Pm 


Karelijska, 


"ma м "FG MET W ' 


FAŁSZEFZE TYSIĄCMABPRÓWEK. 


TORUŃ. (Pat) 21. lutcizo. Policya Innowracia< 
wska i poznańska odkryty w Innowrocławiu fałsze 
rzy 1.0004%narkówek niemieckich. Szajka składa się 
z osób pochodzących z Innowrocławia i Poznania. 

$$ 


tytuł. zadatku Bo а шиш SOO 
„ raty tygod, T O 


DERTYSTYCZEY, ul. Akademicka i. ED. 


|7| OGŁOSZENIA. |V| 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy врео оу ајд ест Ta 


FEŁIGCE, wiioa W metòovwa 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przes: 
złoto, trcbro, brylanty ł sztuczne zęby, 


południem, 
płacąc bczwaru;kowo najsumi:.nniej 


Kupuję 
üródecka 16. (obok Bema) VVA N D EE. 


dna obz'ajomionaz czynnościami 
Dwie Panny кА tuuzeż druga ко 
respondenika pisząca na maszynie będą bezwłocznii 
przyjęte- Zgłoszenia osobiste w byrekcyi Biura „5око- 
łowskiego* Lwów, Jagiellońska 7. 


Specjalista chorób skórnych { wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sylstuska 17, ord. od 8—9 1 od 12—6, 
тачке 1 anglelst’e 


HERBATY ze świeżego zbioru 


w najprzedniejszych ga.unkach 
poleca 


IIANDFL NEKBATY і KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. 


1404 


Kinoteatr > wspan.ały dramat w 5-сін częściach p. t. 


Klasztor sandomierski 


pASAŻ 


w gr od soboty 
©3-ga lutego 1921 


in? Iwoxśka pa 
Pierwsza rowa farbia - 
nia i pralnia chemiczna жа. 
ryj Zuuńczyk i Jana Ga 
wrońskie o, Lwów, Króa 
Leszczyńskiego 9 przy 
Stanek tramwajów K-D IŁ-D 
koło kościoła Św. Elżb et; — 
przy muje wszelką garder be 
do rarbowania i chemiczne” 


czyszczenia. 44—14 
„grip da nowej 
Poszukuję fabryk, 


ceramicznej we wsch. Ma- 
łovolsce zdolnego ki ro - 
пка rónież  majsirów 
kafisrzy garncarzy i dla 
‚ойо artystycznych Zgło- 
szenia 1 ofery z odpisami 
śwłaceciw і Żąaanami 
przyjmuje inż. D., ignato- 
wiz Lwów, ul. Ancew- 
skich 6 28—1 


Wykonuje 

najtaniej 
bopracownia 
na |. piętrze. 


RYTOWNIK 
D. REIS 
LWÓW 
Sykstuska 
1З, 


Zamówienia z prowincv! ustatecznia odwrotnie. 
EE — a EAC Ge 0 7 | w -czezzyczzp nn" |" 


SWIAT OW EJ SLA V © 


\П 


Tutki I bibułki przedwojennej jakości prawraziwo 
tylko z wodnym znakiem na bibułce „вза, олс". 


Rajs:utrczniejszy вг. бек przeciwko 

і osłabieniu 1 wycienczeniu ersanirmu, 
jk пі: тосу małokrwi tości (an*mil) bra- 
kowi apetytu. złamu trawieniu Ít. p, 


PIGUŁAI SIŁOTWÓRCZE 


wyr. Lab, Farm „Ap, Kowałsk!* w Warszawie Miodo- 

wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawuia się juź po 

zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach 1 skła- 
dach aptecznych. 


UWAGA I Polecamy również wszelkie inne preparaty 
Lab / PT, KOWALSKIEGO O T 


плот ит. Przedt'awiniolstwa na Lwów i W soksdnią Matopać ską f. .0201' 
"ап Wateryałów Ap'ecznych, bww, Каја 6, 1736-30 
рашид 


TREŚĆ Przygoda magnata, — Wy gany starosta przy protekeyi hrahiego wraca do ч, 
Bogaty hiabia i jego piękna żona. - Zabawa po zabawie. — Piękna żona zakochana w spiskowcu 
Wykrycie spisku i uwięzienie wtajemniczonych. — Ucieczka « więzienia. — Tajemnica stare 

wieży. — Śmierć hrabiny, — Tajemnica powstania klasztoru sandomierskiego, 
Hog poł e sią za czazów walki Polski о nlenod.cgłosć. — Wspabjała dekoracye I orygl- 
lakio stroje dają zupeluą і doskonalą całość, z RR 


s „DZIENNIK LUDOWY“ 


= 
| Najtańsza ka W е 


Wydanie Kompletne азб оне 30 rycinami iE M. Andriollego, 9 НЕ: 
druku w formacie 4° - - Cena wraz ze wszystkimi dodatkami NA. 54— -> 
z przesyłką pocztową М. 60—. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


W "DA II: 
И. ALTENBERG. LWÓW 


WORKI JUTOWE |а==—=—кищўЎ 


[| a ae lil ШШ potrzebny: 


do nabycia u firmy ======== 
1 леб. Podlewskiego 811, 
(бш Garkowski bro. kunywatory рушу a | ә 1984-4 
[| i $ К ship Bro w, Kultywatory реви ть | magazynier, 
11 di ЙУ, młócarnie kieratowe, 
i ręczne. sieczkarnie, młynki do czyszcze GO ma; żazynu materjałów z pra- 


nia zboża, Oraz wszelkiego ako a ma- Ji Кү? кам przemyśle raf. naftowym, 


szyny rolnicze poleca —- —' 
Ślusarz maszynowy 
EE od Sa spiralne, pilniki, topory, 


Lawo w, Lys oks, a jc pod SIL. 
z dłuższą ргакіука w fabrykach 
oraz ws.elkiec narzędzia i przy- 


пайу i swieczkarniach. 
[Me bory rękodzielnicze 


өы е о dziewczęta lub mężczyźni do świoczkarii 


Lwow, RSD 81. | z praktyką w odlewarniach świec. 


oraz od 1. kwietnia 


|| werHmistrz, 


z dłuższą praktyką w przem. raf. 
nafi., także przy budowach, 


геі destylatorów, 


[ТА ПШ ИШ 


| tylko pierwszorzędne siły będą 
dostarcza === | przyjęte. 


- GENERALNE ZASTEPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


„EEIE 


Lwów, Podiewskiego S/1t. 


WIERSZE ИШТИН FABRYCZNE 


w e LYW OW IE 


poszukuje 
1) Buchaltera (kę) bilansisty, 
2) KoreSponienta (ke) polsko-nie- 
mieckiego, piszącego biegle na maszynie. 
3) Kilka pomocniczych sił biurowych. 


Oferty wraz z odpisami świadectw i podaniem 
wynagrodzenia pod „Btala pomada“ do 


biura ogłoszeń Sokołowskiego 
we LWOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA. 


Zgłoszenia pisemne z odp. świadectw i po» 
duniem warunków lub ustne do dyrekcji 


| 
| 
| 
| 
FABRYKI i RAFINERJI 
| 


przetworów ropy naftowej 
LWÓW-ZNIESIENIE 

ip. akt. dia przemysła naitowego d gazów НП 
POCZTA ZMIESIENIE. 


35—3 


WY  Baczność! Tm 


Maszyny do szycia i rowery 


rozmaitych systemów 
tanin nabyć nożna u 


IŻYDORA HZLTSTOCRK 


LWÓW, UL ZAMARSTYNOWSKA 29. 


| mom | 


BIBLIOTEKA POLSKA, WARSZAWA. 


Ary Б 


BRO NY --- | 
KULTYWATORY 
MŁOCARNIE - - 
WIALŁNIE - - - - 
SIECZKARNIE - 

, FEP 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
techniczno-hasdlowe 


WE LWOWIE 
Zamarstynów Lwowska 48 


Na BR © 
фе w” BEŻ 


Siman natychmiast ze składów. m | 


a= 


2005-1 


KONKURS. 


Stowarzyszenie zapomogowe dja członków 
i przynależnych Gremium Droguerzystów wschod- 
niej Małopoiski oraz dla pozostałyco po nich 
wdów i sierót we Lwowie 


wydzierżaw! drogueryę we Lwowie 


przy ni. Każmierzowskiej 19, (dawniej Mra Leona Menkesa) 
na еа lat pod warunkami, które przejrzeć 
można u Dyrektora Stowarzyszenia p. irka 
Parisera we Lwowie,, ui. Janowska 2 w godzi- 
nach od 9—10 rano i od 3—4 popoiu iniu. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być 
złożone do rąk p. Marka Parisera w terminie do 9-ро 
marca 1921 do godz. 12 w południe, przy dołączeniu 
potwierdzenia złożonego w Stowarzyszeniu wadium 
w kwocie Mp. 20 — W oiercie nałeży wyrażnie 
nadmienić, że warunki dzierżawy Są oierentowi zhane 
i na nie się zęa'za, względnie jakie proponuje zmiany. 

Stowarzyszen е zastrzega sobie prawo przyjęcia 
oferty, którą. za najodpowiedniejszą uzna, przyczem 
nie będz e wiązane wysokością ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego. 

Oferty nieprzyjętu będzie Stowarzyszenie zwra- 
cało wraz z wadyum ой dnia 20 marca 1921. 


siatek aea 1 
| Nowość! | ШШШ w ШЙ © 


a poleca Ln EIOszoOwWsizi 5 
Е LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3, а 
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